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O d zamierzchłych czasów o b s e r w o w a n o świat p r z y ­
r o d y , szukając w n i m i n f o r m a c j i o nadchodzących z m i a ­
n a c h pogody . Między i n n y m i o d n o t o w a n o reakcję roślin 
na z m i a n y wilgotności p o w i e t r z a sygnalizującą b l i s k i e 
opady 1. 

W o k o l i c y Ciężkowic ( w o j . t a r n o w s k i e ) spotkałem 
się z ż ywym do dziś l u d o w y m sposobem p r z e p o w i a d a ­
n i a pogody n a p o d s t a w i e zachowan ia n a s i o n k a rośliny 
zwane j t u p a l a m e n t r e m . Palamentry c iężkowickie znane 
są obecn ie poza r e g i o n e m dzięki k o l e k c j o n e r o w i - h o b -
byście, J a c k o w i Wilczyńskiemu, który (poza z b i e r a ­
c t w e m osobliwości r e g i o n a l n y c h ) t r u d n i się w y k o n y w a ­
n i e m ozdobn ie o p r a w i o n y c h palamentrów. Sprzeda je je 
między i n n y m i do Cepe l i i i obecnie jest t o j edna z 
c i ekawszych pamiątek r e g i o n u t a r n o w s k i e g o . 

Palamenter t o i g l i c a pospo l i t a , inacze j boc i an i e nos ­
k i ( E r o d i u m c i e n t a r i u m ) , n i s k a , owłosiona roślina z r o ­
dz iny b o d z i s z k o w a t y c h 2 . W o k o l i c y Ciężkowic p a l a m e n ­
t r e m n a z y w a się zarówno samą roślinę, j a k i j e j n a ­
s ien ie ( i l . 3). 

Jest to roślina dość pospo l i t a , n a t o m i a s t j e j właś­
ciwości r e a g o w a n i a na z m i a n y wilgotności n i e są chyba 
znane w i n n y c h r e g i onach . W p r z e k o n a n i u mieszkańców 
Ciężkowic i o k o l i c y i g l i ca rośnie wyłącznie w t y c h 
s t r onach . S p o t y k a się n a w e t próby r a c j o n a l n e g o i n t e r ­
p r e t o w a n i a tego f a k t u , wiążąc go z p r z e m a r s z e m w o j s k 
napoleońskich, z którymi miały nas iona palamentra za­
wędrować na Pogórze. . 

Dzięki d y n a m i c z n e j r e a k c j i na z m i a n y a t m o s f e r y c z ­
ne leżące na z i e m i nas i onko p o t r a f i , skręcając się, sa­
mo przemieszczać się na n i e w i e l k i e odległości, a także 
wkręcać się w ziemię. Stąd bardzo r o z b u d o w a n e p r z e ­
k o n a n i e o ruchliwości palamentra. W i e r z y się, że n i e 
należy go n i g d y zostawiać w o t w a r t y m n a c z y n i u , bo 
sam wyskoc zy , a znalazłszy się n a z i em i , n a t y c h m i a s t 
zakop ie się w glebie . 

W Z b o r o w i e a c h , w s i położonej n i e opoda l Ciężkowic, 
z a n o t o w a n o obszerną relację n a t e m a t sposobu zna le ­
z ienia palamentra pośród i n n y c h t r a w . Otóż t a „mądra 
t r a w k a " — j a k mówi ł i n f o r m a t o r (ur . 1899) — n i c z y m 
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n i e różni się od i n n y c h t r a w na łące. N i k t n i e w i e , j a k 
wygląda. Należy z a t em uważać w czasie kos zen ia ; gdy 
zdarzy się, że nag le kosa się r o z p a d n i e (z leci k l i n i 
pierścień), t r z eba wziąć garść t r a w y z tego mie j sca 
i rzucić n a płynącą wodę. T r a w a zwykła spłynie z w o ­
dą, a ta j edna — szukana — prędko popłynie pod prąd. 
Należy ją szybko złapać i mocno trzymać, bo upuszczo­

na skacze pod w i a t r i łatwo ją zgubić. T r a w k a p r z y ­
b i t a do d e s k i gwoźdz iem odg ina się n a deszcz w dół, 
na pogodę w górę. I n f o r m a t o r n i g d y n i e spotkał o w e j 
t r a w k i w czasie koszen ia , a le widz ia ł ją u i n n y c h n a 
okn i e , wskazującą pogodę. 

N i e jest całkowicie pewne , czy chodz i w t y m w y ­
p a d k u również o iglicę, gdyż w Bruśniku, w s i odległej 
o 10 k m , spotkałem się z użyciem w t y m s a m y m ce lu 
ows i ka ( p r a w d o p o d o b n i e Ra j g ras — A r h e n a t h e r u m e la-
t i u s ) 3 . N a z w a palamenter n i e jest t u s tosowana na jego 
oznaczenie, n a t o m i a s t używa j e j się w odn i e s i en iu do 
l u d z i : „taki c h u l i g a n , 'co m u się robić n i e chce " ; także 
mówi się „nie bądź t a k i p a l a m e n t e r " g d y ktoś jest z b y t 
przemądrzały. W t y m i p o d o b n y m znaczen iu z określe­
n i e m palamenter można spotkać się w o k o l i c z n y c h 
w s i a c h , zarówno t a m , gdz ie oznacza roślinę o właści­
wościach b a r o m e t r y c z n y c h , j a k też t a m , gdz ie zastoso­
w a n i e j e j i n a z w a n i e są znane 

W i n n y c h w s i a c h (K ipszna ) nas iona i g l i c y służące 
za wskazówkę z m i a n pogody nazywają „ w r ó ż " l u b „p ro ­
r o k " . 

T r a d y c y j n y palamenter to nas i onko p r z y b i t e do t e k ­
t u r o w e g o krążka, na którym widniały l i t e r y P(ogoda) , 
Z (m iana ) , D(eszez), B (u r za ) ; obecn ie b a r o m e t r y t a k i e 
spotkałem j e d y n i e w k i l k u d o m a c h położonych w o d ­
d a l o n y c h od c e n t r u m przysiółkach Ciężkowic. Wiszą 
one p r z y b i t e między o k n a m i . 

D a w n i e j często posługiwano się palamentrem. P o ­
t w i e r d z a t o f a k t , iż s t a r s i l u d z i e wsze lk i ego t y p u urzą­
dzenia b a r o m e t r y c z n e nazywają palamentrem. W t e n 
sposób określa się używane d a w n i e j (a n i e k i e d y i dziś) 
b u d k i z wychodzącą „na pogodę" postacią p u s t e l n i k a 
(stąd n a z w a „pustelnik" używana d l a t y c h b u d e k ) . Ro ­
b i ono j e w okres ie I w o j n y i później, a za e l emen t r e a ­
gujący na z m i a n y wilgotności służył s znurek moczony 
w r o z t w o r z e so l i . I n n y palamenter — t o b u t e l k a półli­
t r o w a , napełniona do połowy deszczową wodą, z w e t ­
kniętą w szczelnie z a l a k o w a n y k o r e k rurką szklaną. 
R u r k a była z a n u r z o n a d o l n y m końcem w wodz i e . „Jak 
było sucho, t o w o d a w r u r c e opadała, a j a k szła b u r z a , 
to aż kipiało z r u r k i " (Ostrusza) . 

B a r o m e t r y w y k o n y w a n e przez Jacka Wilczyńskiego, 
które można zakupić w Cepe l i i , z a m o n t o w a n e są na 
spec ja ln i e o p r a c o w a n y c h p l a s t y c zn i e d r e w n i a n y c h p o d ­
s t a w k a c h { i l . 1). Wilczyński z a in t e r e sowany ciekawą r o ­
ślinką już w l a t a c h pięćdziesiątych robi ł p r o s t e „p ro -
r o k i " — j a k je czasem n a z y w a , mocując n a s i o n k o na 
okrągłej desce. Spostrzegłszy p o p y t na te w y r o b y , 
zwłaszcza poza własnym środowiskiem, opracował b a r ­
dz ie j interesującą formę palamentra, i nastawił się na 
produkcję l u d o w y c h barometrów. Igl icę h o d u j e w o g r o ­
dz ie i jest obecn ie j e d y n y m k o n t y n u a t o r e m t r a d y c j i 
w y r o b u palamentrów. S a m zyskał t y m sposobem p r z y ­
d o m e k P a l a m e n t e r , p od którym jest powszechn i e znany . 

P R Z Y P I S Y 

1 K.Moszyński, Kultura ludowa Słowian, t . 2, cz. I , 
W a r s z a w a 1968, s. 57—58. 

* Wielka Encyklopedia Powszechna, t . 4, W a r s z a w a 
1964. 

s Nas iona o w s i k a w t y k a n o w o t w o r k i po d r e w n o -
j a d a c h w r a m a c h o k i e n n y c h , między s z ybami . D la p e w ­
ności, n a j e d n y m o k n i e umieszczano po k i l k a n a s i o n . 

4 Por . J an Kar łowicz , Słownik gwar polskich, t . 4, 
K r a k ó w 1906, 

Fot . : W. Dudz iak , i l , 1—3; rys . A. Bartosz , i l . 4 

112 




